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W.Nigga i  albumu H .N .L osse 'a  tworzy harm onijną c a ło ś ć  m iłą  
d la  c z y te ln ik a  i  zach ęca jącą  do za in tereso w a n ia  s i ę  p o s ta c ią  
Ojca monastycyzmu zachodniego .

k s . S ta n is ła w  Longosz

5 . B a s i l iu s  S en ger, św ię ty  Benedykt, za pozwoleniem autora
s p o ls z c z y ł  i  r o z s z e r z y ł k s . Jan-Kanty M ajewski, Warszawa
1 9 8 i, s .1 4 4

Z r a c j i  w ie lk ie g o  ju b ile u sz u  1 5 0 0 - le c ia  u rodzin  św. Bene­
dykta, obchodzonego w 1980 r .  wydano w ie le  d z ie ł  naukowych i  
p o p u la ry za to rsk ich  o ży c iu  i  d z ie d z ic tw ie  Ojca monastycyzmu 
zach od n iego . Jak dotąd n ie  mamy na swoim g ru n cie  k s ią ż k i p o ls ­
k ieg o  autora o P atron ie  Europy, k tó ra  byłaby w yczerpującą mono­
g r a f ią .  Rzecz 0 .Pawła S cza n ieck ieg o  "Święty Benedykt i  jeg o  ro­
d z in a  w P o lsce"  j e s t  d op iero  w druku. Wydawnictwo "Pax" udostęp­
n i ło  natom iast naszym czyte ln ik om  tłu m aczen ie  k s ią ż k i o .B a s i-  
l iu s a  Sengera, Sankt B en ed ik t. Prophet und Vater v ie le r  VBlker. 
Już t y t u ł  ory g in a łu  su geru je przemożny wpływ Benedykta na k sz ta ł­
tow anie c h r z e ś c ija ń s k ie j  k u ltu ry  wśród narodów Zachodniej Euro­
py. Senger, sam będąc benedyktynem, z dużym zamiłowaniem przed­
sta w ia  duchowość Św iętego  i  rozwój je g o  d z ie ła .  Wprowadzenie za­
tytułow ane -  Kim b y ł św. Benedykt -  na szerszym  t l e  prorockiego  
i  c h r z e śc ija ń sk ie g o  pow ołania w y ja śn ia , d la czeg o  patronowi Eu­
ropy można p rzy p isa ć  tak jedyny w swoim rod zaju  Abrahamowy ty ­
t u ł  o jca  narodów. W tymże W stępie / s . 7 /  autor p o d k reśla , że św. 
Benedykt naw iązał do m onastycznej t r a d y c j i  pochodzącej od św. Ba­
z y le g o , a le  wydaje s i ę ,  że za  mało w yraźnie wskazuje na brak o- 
r y g in a ln o śc i Reguły Benedykta w d z is ie jsz y m  tego  słow a znaczeniu.



173

J e j w artość  i  mądrość w y ra sta ła  p r z e c ie ż  z mocnego zak orze­
n ie n ia  we w c z e ś n ie js z e j  t r a d y c j i  zakonnej. N ieco o b sz e r n ie jsz a  
wzmianka w skazująca na i l e  d z ied z ic tw o  Ojców p u sty n i i  regu ły  
św. B azylego  z n a la z ły  swojje m ie jsce  w reg u le  Ojca monastycyzmu 
zach od n iego , byłaby cennym dopowiedzeniem .

Dużą z a le t ą  i  i s t o t n ą  w a r to śc ią , k tó ra  w ciąż p rzed łu ża  ak­
tu a ln o ść  omawianej p o z y c j i  j e s t  op arcie  s i ę  autora  przede w szys­
tkim na ź r ó d ła c h . P otw ierd zają  to  bardzo l ic z n e  c y ta ty  z D ia lo ­
gów św. G rzegorza i  z Reguły św. Benedykta.
W polsk im  p r z e k ła d z ie  t a  ju ż  w cześn ie j wydana k sią żk a  /r a z  p ie r ­
wszy w 1963 r . /  u zysk a ła  za pozwoleniem  autora  sw o is tą  adapta­
c j ę .  Dobry p rzek ład  oraz dwa sz c z e g ó ln ie  cenna dodatk i w p o s ta ­
c i  te k s tu  Reguły czytyw anej w k la sz to r a c h  i  dość sz e r o k i rzu t  
oka na h i s t o r i ę  benedyktynów w P o lsce  w zbogacają omawianą pozy­
c j ę .  Z am ieszczen ie  te k s tu  Reguły j e s t  znakomitym pomysłem. Naj­
le p sz e  bowiem nawet i  ze znawstwem rob ione komentarze n ie  z a s ­
tą p ią  o so b is te g o  z e tk n ię c ia  s i ę  c z y te ln ik a  z tekstem  źródłowym,

k tóry  n a jp e łn ie j  ukazuje duchowe o b lic z e  św. Benedykta. W tek ­
ś c ie  Reguły jaw i On s i ę  jako cz ło w iek  z głęboko ludzkim poczu­
ciem umiaru, m ądrości, k tó r a  zna sz c z y ty  Abrahamowej w ia ry , a le  
i  n ie  w ątp i w r e a ln ą  s ła b o ść  lu d z k ie j  n atu ry . Wymaga On od c z ło n ­
ków sw ojego zakonu przede w szystkim  ładu s e r c a , m y śli i  d z ia ła ­
n ia  będącego owocem radykalnego wyboru Bożej h ie r a r c h ii  w a r to ś c i .

N ie b ęd z ie  chyba przesady w tym, j e ś l i  powiemy, że k sią żk a  
ta  z n a la z ła  swój k a ir ó s  w obecnej s y tu a c j i  w P o ls c e . "Uzdrowie­
n ie  god n ości cz ło w iek a  i  je g o  pracy" , o d n a le z ie n ie  n a jg łęb szeg o  
sen su  w y siłk u  cz ło w iek a , odzyskanie ra d o śc i z trudu tw orzen ia  
i  sp raw ied liw e d z ie le n ie  s i ę  jeg o  owocami n ie  j e s t  możliwe bez 
przyw rócenia  porządku, ja k i ro d z i s i ę  z ż y c ia  prawdziwie Bożego. 
P ozycja: "Święty Benedykt" może w ięc być cenną pomocą d la  w szys­
tk ic h ,  k tórzy  zajm ują s i ę  kierownictwem  duchowym lub społecznym
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i  d la  ty c h , k tó rz y  p rag n ą  p o g łę b ić  e k le z ja ln y  wymiar ż y c ia  
ro d z in n e g o .

O s ta tn ie  s t r o n ic e  omawianej k s ią ż k i  z a m ie sz c z a ją  p o lsk ą  
b i b l i o g r a f i ę  ben ed y k ty ń sk ą  w w yborze. Gwoli dopow iedzen ia  na­
leży  z a zn aczy ć , że p o m in ię to  w arto śc iow y  a r ty k u ł  M ałgorzaty  
B orkow skiej OSB, N au czy c ie le  k s z t a ł t u j ą c e j  s i ę  Europy w "Atene 
um K apłańskim " 4 2 3 /1 9 7 9 /8 3 -9 3 , zw raca jący  s z c z e g ó ł^  uwagę na 
d z ie ło  św. B enedykta z N u r s j i .

k s .  K azim ierz  Jasm an

6. B a s i l iu s  S e n g e r, Św ięty  B enedyk t. Za pozw oleniem  a u to ra
s p o ls z c z y ł  i  r o z s z e r z y ł  k s .  Jan -K an ty  M ajew ski, W arsza­
wa 1981, Pax, s .1 4 2

Z o k a z j i  ju b i le u s z u  św. B enedykta u k a z a ła  s i ę  w P o lsce  
je s z c z e  je d n a  k s ią ż k a  d o ty c z ą c a  t e j  w yjątkow ej p o s t a c i .  Autor 
B a s i l iu s  S enger j e s t  benedyktynem  z opactw a G erlev e  /RFN /. Cho 
c ią ż  n ie je d n o k ro tn ie  p i s a ł  on p ra c e  naukowe o św. B enedykcie 
/n p . w e n c y k lo p e d ii  "Die G rossen  d e r W e ltg e s c h ic h te " ,  ZHrich 
1 9 7 2 /, t e r a z  zap re z en to w a ł nam r a c z e j  p ra c ę  p o p u la rn ą . Odpo­
w iedź na p y ta n ie ,  kim b y ł św. B enedyk t, a u to r  zaw arł ju ż  w ory 
g in ą le  n iem ieck im : "S ank t B e n e d ik t, P ro p h e t und V a te r v i e l e r  
V 81ker, E ssen  1963", u z a s a d n ia ją c  to  dowodami z B i b l i i ,  do któ 
r e j  zawsze naw iązyw ała t r a d y c ja  m onastyczna. Pomimo, że p o lsk i 
c z y te ln ik  -  bodaj po ra z  p ie rw szy  -  sp o ty k a  ta k ie  u ję c ie  zagad 
n ie n ia ,  to  jed n ak  z o s ta je  przekonany t ą  a rg u m e n ta c ją .

W r o z d z ia le  p t ." Ż y c ie  św. B enedykta  w ś w ie t le  n a j s t a r s z e j  
r e l a c j i "  a u to r  uczy metody k o r z y s ta n ia  z Dialogów św. G rzegorz 
W ie lk ie g o , k tó re g o  św iadectw o k w e s tio n o w a li , a nawet z u p e łn ie




